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W ielkiego X i ę s t w a

P O Z \  A \  S h  I E G o .
N akładem  D rukarn i N adw ornej W*. D ekom  i  Spółki- — R ed a k to r: A . W annotrski.

J\§  We W t o r e k  dnia 15. Sierpnia.

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 11. Sierpnia.

J . K. M. K s i ą ż ę  A l b r e c h t  povrrucil tu  
z Pesztu, a

J . K. M.  K s i ą ż ę  A d a l b e r t  z M iihlberga.
Z P o z n a n i a ,  dnia 1. Sierpnia.

P o w s z e c h n a  G a z e t a  P r u s k a  zawiera 
pod tą datą następujące doniesienie tyczące się 
T eatru Polskiego w Poznaniu: »Od niejakiego 
czasu bawiło tu  towarzystwo polskich aktorów, 
z którein dyrektor teatru tutejszego zawarł był 
kon trak t, a to w tym celu, aby części publi- 
czuości, pragnącej polskich reprezcntacyi, za- 
dosyć uczynić. W szakże towarzystwo to re- 
prezeutacye swoje zakończyć musiało, gdyż ta­
kow e zaledwie dzienne koszta pokryw ały." 
P rostu jąc podanie to o ty le , o ile dyrek to r te­
atru  niemieckiego nie z towarzystwem żadnein 
zawarł by ł kontrakt, ale raczej aktorów , ka­
żdego z osobna, wezwał, o ile przeto tow arzy­
stwo to tu nie bawiło (sich aufgehalten), ale ra­
czej stałe zajęło miejsce poby tu , wyznać nale­
ży , że gorzko, ale pożytecznie jest czytać ta­
kow e słowa praw dy o naszej niestałości.

Wiadomości zagraniczue.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 9. Sierpnia.
Jan  Tadeusz W ołow ski, Mecenas, O brońca

przy W arszaw skich Departam entach Rządzące­
go Senatu, Plenipotent praw ny do interesów 
Xięztwa Łow ickiego, Adwokat Konsystorza, 
dnia w czorajszego  w p ołudnie p o  kilko m iesię­
cznej chorob ie oddał ducha Bogu.

W yszed ł poszyt 6 ty  J u t r z e n k i  i zaw iera: 
Miasto bez nazwy, przez Xdza W . O dajew skie- 
go, przekł. z ross. M. Szymanowskiego. Poezya 
polska: Mindows J . J . Kraszewskiego (Treść i 
w yjątki z tej pieśni w przekładzie ross.). Poe­
zya polska: Słowiny w F riu łu , przez Sreznie- 
wskiego. Nieskończona miłość (N arodow a 
pieśń dolno-łużyckich Serbów). — K ry tyka: 
Uwagi nad rozprawą A. Bielowskiego: Począl- 
tkow e dzieje Polski (ciąg dalszy). Bibliografia: 
L iteratura rossyjska, polska i czeska. Theore- 
tisch - Practische Anleiłung zur Erlernung der 
czechisch sławischen Sprache (dokończ.), przez 
M. Ryszkowskiego. Pisma peryodycznc sło­
wiańskie, polskie, serbskie i czeskie). Rozma­
itości: List p. Popowicza z Serbii, z Belgradu; 
list C zecha  ze Lwowa. (Nowości litera­
tu ry  polskiej, czeskiej i k raińsk iej); list p. P ur- 
kinjego z W rocław ia. Różne wiadomości. 
Pytauia.

U o s s y  a 
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 28 . Lipca.

Manifestem Cesarskim z dnia 10. b. m. roz­
kazano: "Przypadający w tym roku 4 ty  szcze­
gółowy kolejny pobór z gubernii wschodniej 
strefy C esarstw a, uskutecznić stosownie do
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istniejącego w  wojskach lądowych i morskich 
liiekompletu , licząc z i 0 0 0  dusz po 5ciu re­
k ru tów , i z guberuii: K aluzkiej,  Tulskiej,  Ria- 
zańskiej i T am bow skiej ,  k tóre z pow o d u  zda­
rzonego  tam n ieurodzaju ,  w y ję te  by ły  o d  sta­
w ienia w  1 8 4 0 .  ro k u  re k ru tó w ,  a stosownie 
do  Manifestu z dn. 12. L ipca 1 8 41 .  r . , dos ta ­
w iły  już ich połowę niezależnie od p rz y p a d a ją ­
cych  na nie w obecnym  poborze po 5ciu  ludzi 
z  10 0 0  dusz ,  zebrać teraz jeszcze i pozosta­
ły c h ,  k tórzy  się kwalifikowali do poboru  w  r. 
1 8 4 0 ,  po  3  cli rek ru tów  z 1 0 0 0 ,  co wyniesie  
ogółem z  każdej wyżej w ymienionych gubernii 
po  8 ludzi z 1 0 0 0  dusz.

Jednocześn ie  z tern, przez U kazy  Najwyższe, 
rozkazano : P o b ó r  rozpocząć od 1. Lislop. r. b. 
i ukończyć go nieodzow nie  do l .  Stycz. 1 8 4 4 .  
r o k u ; zaciąg r e k r u t ó w  od włościan d ó b r  P a ń ­
s tw a g u b e r n i i  i  O rło w s k ie j ,  Moskiewskiej,  J a ­
rosław skie j,  Kostromskiej,  W łodzim iersk ie j,  
N iżegorodzk ie j , Penzyńskiej i Astrachańskiej, 
uskutecznić podług szczególnych prawideł,  Naj 
w yże j przepisanych M inisterstwu d ó b r  Państw a ; 
i zebrać  po  1 0  ludzi z 1 0 0 0  dusz od jedno- 
dw orców  i obyw ateli  g u b e r n i i : W itebsk ie j ,
Moliilewskiej,  Kijowskiej, Podolskiej, W o ły ń -  
skie'j, M ińsk ie j ,  G rodzieńsk ie j ,  W ileńsk ie j  i
Kowieńskiej.

Z  d n i a  4 . S i e r p n i a .
N a  dniu  5. L ipca  ogłoszono nas tępny  ukaz 

N aj.  Cesarza dany  Rządzącemu Senatowi 18. 
M a ja  b. r . : *>Ukazein N aszym , danym R z ą ­
dzącem u Senatowi 4. Stycznia 1 8 4 0  r . , uzna­
liśmy za stosowne bieg sp raw  poleconych Kom- 
missiom R ew izyjnym  w guberniach Kijowskiej, 
Podolskie j i  W o ły ń s k ie j ,  p oddać  pod  bliższy 
dozor  G e n e r a l - G u b e rn a to ra ,  i w s k u t e k  tego 
rozkazaliśmy Kommissye te połączyć w jednę 
cen tra lną  w Kijowie. Kommissye zaś rew izy jne 
p rzy  D eputacyach  Szlacheckich w guberniach 
W ileńsk ie j ,  Mińskiej, G rodzieńsk ie j i w ob w o ­
dzie Białostockim zostawione b y ły  podówczas 
wr daw n y m  bycie, pókiby  doświadczenie nie o- 
kazalo  przydatności ś rodka ,  użytego co do 3ch 
p ierw szych  gubernii.

Działania Centralnej Kommissyi w  Kijowie, 
w ciągu trzech lat ubiegłych, odpowiedzia ły 
zupełnie N aszem u oczekiwaniu , i dla tego uzna­
jąc teraz za pożyteczne w tym celu ( p o  u k o ń ­
czeniu przez G rodzieńską R ew izyjną  Kommis- 
svą danego jej po lecen ia)  skupić działania po­
zostałych rew izy jnych  Kommissyi w  guberniach: 
W i leń sk ie j ,  Mińskiej i obwodzie Białostockim 
w  mieście W i ln ie ,  pod  bliższym dozorem  G e ­
n e r a ł -G u b e rn a to ra ,  i mając na względzie, iż

stosownie do ukazu 18. Grudnia 1 8 4 2  r. gu­
bernie te i O b w ó d  po zamknięciu Białostockiego 
obw odu  i po otw arciu  gubernii Koweńskiej no­
wą wezmą postać ,  rozkazujemy-.

1 )  Zamknąć rew izy jne Kommissye W ileńską ,  
M ińską i Białostocką.

2) W  W iln ie  o tw orzyć centralną rewizyjną 
Kommissyą, z łożoną, nim się o tw orzy  guber­
nia K ow ieńska ,  z P re zy d e n ta ,  towarzysza jego 
i R a d zc y  wyznaczonych  przez Ministra S pra­
wiedliwości i z Członków  od szlachty w y b ra ­
ny ch ,  po  jednemu z każdej gubernii: W i le ń ­
skiej,  Mińskiej i G rodzieńskie j ,  do której sk ła­
du  wszedł obw ód  B iałostocki,  z potrzebną p o ­
dług dołączonego etatu liczbą urzędników  kan­
ce la ry jnych ,  m ianow anych za potwierdzeniem 
G en era ł  G ubernato ra .

3 )  N a złożenie summy dziewięciu tysięcy 
dwóchset dwudziestu pięciu rubli srebrem, p rze­
znaczonej podług etatu dła W ileńsk ie j  central­
nej rew izyjnej Kommissyi, obrócić idące teraz 
na u trzym anie Kommissyi : W i leń sk ie j ,  M iń­
skiej i Białostockiej z ziemskiego poboru  5 0 9 7  
r .  141 kop. sr .,  a pozostałe 4 1 2 7  r. 854 kop. 
sr. i przeznaczające się jednorazowie na kupno  
n i e o d b i t y c h  rzeczy dla Kommissyi trzysta rubli 
sreb rem , obrócić na rachunek ziemskiego po ­
b o ru  z m ajątków  szlacheckich nowo przekształ­
conych gubernii : W ileńsk ie j ,  Kowieńskiej i 
G rodzieńsk ie j ,  w  stosunku do  ludności każdego 
p o w ia tu ,  w y jąw szy  jednak od lego poboru, po  
po zamknięciu byłe j Grodzieńskiej rewizyjnej 
Kom m issyi,  wszystkie pow ia ty  dawnego składu 
G rodzieńskiej gubern ii ,  k tóre weszły do n o w e ­
go składu, tak tej jako  i W ileńsk ie j  i Mińskiej 
gubernii i podciągając pod ten pobór  te tylko 
now e powiaty  Grodzieńskiej gubernii , które na­
leżały do Białostockiego o bw odu ."

4 )  Po otwarciu gubernii Kowieńskiej,  miej­
scowa Zwierzchność ma w  swoim czasie p rzed­
stawić osobno , o wyznaczenie z niej członka 
do u owo urządzonej centralnej Kommissyi i o 
opatrzenie go gażą,  stosownie do zakreślonej 
te raz  w etacie dla Członków innych gubernii.

5 )  W ileńska centralna rewizyjna Kommissyą 
pow inna ukończyć  powierzone jej sp raw y  do 
1. Stycznia 1 8 4 6 .  r.

6) Kommissyą ta ,  przesyłając do  heroldyi, 
po  upływie każdego ro k u ,  zalecone w polwier- 
dzonem przez Nas 20. Kwietnia 1 8 4 3 .  r. Zda­
niu  R ady  Państwa —  doniesienia, niezależnie 
od tego ma co miesiąc zdawać ze swoich czyn­
ności sprawę G enera ł  - G u b e rn a to ro w i , k tó ry  
po  o trzym aniu  takich doniesień winien będzie 
szczegółowo rozpatrywać wszelkie przypadki,
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mogące zawadzać rychłemu i porządnemu dzia­
łaniu Kommissyi i uprzątać je nadaną rnu wła­
dzą na mocy ogólnych ustaw; w takich zaś 
przedmiotach, które przewyższając władzę jego, 
wymagać będą rozslrzygnienia wyższych władz 
Rządowych, ma się porozumiewać z Minister­
stwem Sprawiedliwości dla wniesienia do heroł- 
dyi łub do Rządzącego Senatu. Dozwala się 
też jemu dla lepszego biegu rewizii, żądać od 
deputacyi szlacheckich miesięcznych wiadomo­
ści o spełnianiu przez nie zaleceń centralnej 
rewizyjnej Kommissyi z objaśnieniem, w  razie 
zwłoki, przyczyn dla których zaszła.

7) Wileńska centralna rewizyjnaKommissya 
w czynnościach swoich ma się trzymać nastę­
pnych prawideł:

a) Sprawy o zaliczonych na mocy ukazu 11. 
Października 1832. r. do pierwszego szeregu 
byłej Polskiej szlachty, t. j. o takich osobach, 
które sam e , lub których rodzeni dziadowi# 
przy wydaniu ukazu 19. Października 1831  r. 
posiadali dobra osiadłe, lecz które nie są za­
twierdzone przez heroldyą, jeżeli sprawy te 
nie są zatwierdzone przez Koimnissye rewizyj­
ne, —  zostawują się bezpośredniemu rozpatrze­
niu heroldyi; centralnej zaś Kommissyi poleca 
się wyłącznie sprawdzenie spraw o osobach za­
liczonych do drugiego szeregu, uznanych za 
szlachtę przez deputacye szlacheckie, tak przed 
18 2 9  rokiem, jak i później, lecz takich eon ie  
były w posiadaniu dóbr osiadłych przy nastaniu 
ukazu 19. Października 1831. r. Dla tego de­
putacye szlacheckie, W ileńska , Mińska i była 
Białostocka, obowiązane są oddać do Kommis­
syi wszelkie papiery, księgi i protokoły o szlach­
cie drugiego szeregu, niezwłocznie i w każdym 
razie przed upłyuieniem sześciu miesięcy od o- 
głoszenia tego ukazu; sprawy zaś, do których 
potrzebne dokumenta zostały już stronom zwró­
cone, wnosić w miarę jak na powrót będą skła­
dane do zakreślonego w  ukazie 5. Listop. 1841. 
r. terminu, to jest do 1. Stycznia 1843  r . , a 
iżby nikt potem nie mógł wymawiać się nic- 
wiadomością tego terminu, każdego co odebrał 
swoje dokumenta obwieszczać przez policvą, i 
zawsze ogłaszać o tern w gnberniałnych gaze­
tach. b )  Jeśli w jednej i tejże decyzyj depu­
tacyi szlacheckiej okażą się z zaliczonemi do 
drugiego szeregu, osoby zaliczone do pierwsze­
go szeregu, to jest takie, co albo same, albo 
ich ojcowie i rodzeni dziadowie posiadali dobra 
osiadłe przy nastaniu ukazu 19. Paźdz. 1831 r., 
kommissya centralna powinna, rozpoznawszy 
prawa jednych i drugich, przedstawiać heroldie 
ogólne o nich wnioski, poświadczając miano­

wicie rzeczywistość posiadłości. Co do osób 
zaliczonych do lszego szeregu. 3 )  'Wileńska 
centralna Kommissya rewizyjna ma przejrzeć i 
sprawdzić wszystkie dotąd nie przedstawione 
heroldyi decyzye, zapadłe w zamykających się 
teraz rewizyjnych koinnńssyach: Wileńskiej, 
Mińskiej i Białostockiej, tak ,  iżby w razie od­
krycia w tych decyzyach uchybień, przedsta­
wiając je do heroldyi, dołączała i swoje o tein 
zdanie. Rządzący Senat ma wydać potrzebne ku 
wykonaniu tego rozrządzenia. —  (Potwierdzo­
ny wraz z tym ukazem etat Kommissyi central­
nej i jej Kaucelaryi wynosi 9 2 2 5  r. sr. Gaża 
Prezydenta 12 ,000  r., towarzysza Prezydenta 
790  r . , Radży 600  r., Członków wybieranych 
przez szlachtę 4 0 0  r. i t. d .)  (Tyg. Petersb.)

Z O d e s s y ,  dnia 18. Lipca.
Podług doniesień ze Stambułu, zamówiony 

w Anglii dla nowej kompanii Tureckiej parowy- 
statek, o sile 190  koni, płynący onegdaj mo­
rzem Marmora do Stambułu, potrącił o  godzi­
nie 3- z rana, mając biegu 1 1 ' węzłów (m il)  
na godzinę, o bryg kupiecki Joński, i skutkiem 
nadzwyczaj silnego uderzenia, zupełnie r o z ­
c i ą ł  g o  n a  p ó ł ,  t a k ,  że obie części brygu, 
(tylna i przednia,) natychmiast poszły na duo. 
Z osady brygu zginęła w tym w ypadku żona
szypra z dwojgiem swych dzieci; innych zaś
wyratować z d o łan o  n a  paiowystatek turecki.

Z e  S ta m b u łu  także donoszą, że kilku dniami 
wprzódy, porowysłatek rządowy francuski Sezo- 
stris, wpędził na morzu Śródziemnem, jak się 
zdaje, niedaleko Malty, na jakiś statek kupiec­
k i ,  i zatopił go; przyczem z sześciu osób znaj­
dujących się na tym statku, uratowała się tylko 
jedna.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 3. Sierpnia.

D z i e n n i k  S p o r ó w  widzi wzamęściu Księ­
cia Joinviile z Księżniczką brazylijską nietylko 
dla Królewskiej rodziny nową, niewyczerpaną 
pociechę za ciężką przeszłoroczną stra tę , lecz 
uważa jeszcze że, »to małżeństwo jest dla Fran- 
cyi rękojmią ściślejszego związku z naczelnikiem 
jedynego amerykańskiego narodu, który System 
monarchiczny zachował, znajdując w  nim po­
kój i szczęście, którego używa. Cesarstwo 
brazylijskie jest co do znaczenia i stosunkowej 
ludności trzeciem wielkiem państwem katolic- 
kiem na świecie, a Francya, która u  siebie 
wolność wyznań wprowadziła i na wszystkich 
punktach swej obszernej ziemi jak najszlache­
tniejszą tolerancyą praktytujc, nie ustąpiła prze­
cież nikomu jeszcze dawnego swego opiekuń- 
stwa, którem zawsze na zewnątrz katolicyzm
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wspierała  z wielkim zyskiem dla swe) polityki. 
Zamęście Księcia Joinville zw iększy  siłę,  p rze ­
strzeń i działalność tego szlachetnego i zba­
wiennego patronatu.« Dalej mimochodem dzien­
n ik  zw raca  uwagę na ko rzyśc i ,  jakie z tego 
związku dla handlu i przemysłu francuskiego w y ­
niknąć mogą, wreszcie mówi nieco obszerniej o 
samej Księżniczce. »Będąc córką D on l’edra  I . ,  
siostra Cesarza brazylijskiego i Królowej p o r tu ­
galskiej, siostrzenicą Cesarza austryackiego, sio­
s trą  żoDy Króla neapolitańskiego, a prócz tego 
węzłami k rw i połączona z wszystkiemi p raw ie  
d y n as ty am i ,  k tóre  panują  na świecie, mogła 
juz  na  m ocy  ty tu łów  szlacheckich i p rzyw ile ju  
swego u ro d z e n ia , stać się członkiem świetnej 
rodziny , k tóra  ją  na łono  swoje przyjęła.  W e ­
szła do tej familii z wolnej woli i prawdziwego 
p rzyw iązania  do  Księcia , którego s a m a . w y ­
brała . Pochodzenie  z domu Braganzów  dało 
je j  serce szlachetne i czułe ; jako  F rancuska  
m oże  szczycić się związkiem stawiającym ją na  
stopniach lipcowego tro n u ,  obok  Księcia, k tó ry  
jest jedną z najsilniejszych podpór;  jako  kob ie­
ta  posiada wszelkie zale ty  swej p łc i,  wszelkie 
p o w a b y ,  będące udziałem młodości i piękności. 
N iedziw , że będąc  żywą i rozsądną , pełną 
szczerości,  wyłania i d o b ro c i ,  z jednała sobie 
serce  Księcia, k tó ry  wszystkie te zale ty  tak 
świetnie w sobie połączył. Księżniczka Jo in ­
ville ma kibić okazałą ,  czoło wzniosłe i oczv 
dziwnej p iękności ,  jej tw arz  zw ykle  szlache­
tne j pełna godności często najszczerszą wesoło­
śc ią  jaśnieje. K ró tko  mówiąc, Księżniczka J o in ­
ville ma uderzające podobieństw o do Księżnej 
M ary i W irfem bersk ie j ,  a now a jej rodzina zn a ­
lazła w  niej też same czyste i łagodne rysy ,  tęż 
samą pos tać ,  ty lko  rozweseloną i odmłodniałą.« 
—  N a  samym końcu  wreszcie wym ieniony  jest 
posag ; 1 )  milion w  gotów ce; 2 )  1 5 ,0 0 0  fr. 
w  brazylijsk ich  6 p rocen tach ; 3 )  2 5  mil □  
w p ro w in c y i  Sta C a tharina ,  gdzie się znajdują 
pyszne  lasy i bogate kopalnie w ęgla ; 4 )  p ry w a­
tn y  majątek dający  rocznego dochodu  2 5 ,0 0 0  
fr . ;  5 )  diamenty wartujące 2 0 0 , 0 0 0  fr.; 6 )  w y ­
p raw a  kosztująca 3 0 0 ,0 0 0  fr. z p ryw atne j  szka­
tu ły  Cesarza. P an  Guizot o trzym ał za szczę­
śliwą negocyacyą wielką wstęgę cesarskiego or­
deru  krzyża południowego.

Z d n i a  5.  S i e r p n i a .
P a n  G uizot udał się dziś p rzed  obiadem do 

pa łacu  Królowej K rys tyny ,  aby  jej udzielić te­
legraficznych w iadom ości,  które dopiero  co 
p rzysz ły  i nader  ważne b y ć  mają. Część w o j­
sk a ,  k tóra  jeszcze tow arzyszyła  P.egientowi po 
zniesieniu oblężenia Sewilli,  opuściła go, jak

m ówią, i złączyła się z korpusem  Generała 
Concha.  W  K adyxie powstał rozruch.

Za kilka dni będzie podobno w M o u i t o r z e  
rozkaz królewski,  m ianujący Generała  B ugeaud 
Marszałkiem F rancyi.  G enera ł  dowiedział się 
o tein już przed dwoma miesiącami i udzielił tej 
wiadomości sw ym  przy jacio łom  M ó w ią ,  że 
P an  L iadieres, p rzyboczn i oficer królewski, 
w yjedzie ju tro  do  A f r y k i , a b y  P anu  Bugeaud 
w ręczyć bu ławę marszałkowską.

G i e ł d a .  F rancusk ie  ren ty  dzisiaj ciągle 
szły w  g ó r ę , a wymiana ich była bardzo  zna­
czną. Biegała w ieść ,  że E sparte ro  p rzybyw szy  
do K adyxu ,  popłynął na  angielskim sta tku do 
H aw auny.

P o tw ie rd za  się zupełnie ow o doniesienie, że 
K ró low a K rys tyna  postanowiła jak najmocuiej 
nie w racać do  Hiszpanii w  żadnym  innym celu, 
ty lko  dla objęcia opieki nad córkami swemi. 

#D n ia  2 8 .  odbyła  się w hotelu na ulicy de C o u r -  
celles n a rada ,  na  której całą tę sprawę z ró­
żnych stron rozw ażono i powyższe postanowie­
nie uchwalono. W y s ła n o  natychmiast potem 
nadzw yczajnego  gońca do M adry tu  z w łasnorę­
cznym listem Królowej Maryi K ry s ty n y  do K ró ­
lowej Izabelli II. i do  Generała N arvaez ,  k tó ry  
jest w M adryc ie  właściwym obrońcą interessów 
K rólow ej matki.  K ró low a życzy  sobie tylko 
wrócić do córek swoich będąc o tern jak najmo­
cniej p rzekonaną ,  że p rzybyw szy  do M adry tu  
zawsze w p ły w  pewien na sp raw y  k ra jow e  mieć 
będzie.

Niemieckie dzienniki pisały n iedaw no ,  że 
d w ó r  tutejszy w ważnej sprawie zamęścia K ró ­
lowej Izabelli ,  wszedł w  negocyacye z dworem  
L u k k i ,  aby  jednego z tamecznyc h Książąt z K ró­
lową połączyć. Teraz  zaręczają powszechnie, 
ze te k rok i żadnego skutku mętniały, wrócono  
zatem do  pierwszego p ro jek tu ,  to jest do za­
ślubienia młodego Księcia Kadyxu, syna Infanta 
Francisco  de P au la ,  k tó ry  będąc także z rodzi­
n y  B urbonów , ma jeszcze to po s o b ie , że jest 
Hiszpanem z urodzenia. Plan zamęścia K ró lo­
wej Izabelli z Księciem A slury i,  synem Infanta 
D o n  K arlosa ,  uważają tu za n iepodobny  do 
w y k o n an ia ,  chociażby pod  nie jednym wzglę­
dem mógł b y ć  korzystnym  i z wielu stron wspie­
ran y m ,  lecz przekonali się wszyscy o tein, że 
ani Kortezy, ani większość hiszpańskiego n aro ­
du  n igdyby  na to przystać nie chciała.

L iczba H iszpanów bawiących jeszcze tutaj 
jest  nader  małą; prawie w szyscy w ychodżcy  
z stronnictwa Kryslynosów, tak wojskowi, jako 
i cyw iln i ,  wrócili do o jczyzny ,  a zuaczniejsi 
ludz ie ,  k tórzy  pozostali tu jako doradzcy  Kró-
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iow ej K r y s t y n y ,  oczekują tylko ustalenia się 
wszystkich stosunków w  M adrycie, aby także
powrócić.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 30 .  Lipca.

G a z e t a  zawiera następujący manifest mini­
sterstwa Lopeza do narodu hiszpańskiego:

"Skoro  ty lko  rząd pierwsze i najnieodzowniej- 
sze poczynił kroki do zabezpieczenia i ustalenia 
dzieła przez lud rozpoczętego, zdaje mu się, 
że nadeszła chwila, w  której początek swój 
usprawiedliw ić , p raw dziw y  swój charakter  o- 
znaczyć i d rogę,  jaką postępować m yśli,  w y-  
tknąć jest winien. Je s t  rzeczą konieczną, 
wielkie w y p a d k i ,  k tóre  zaszły, jasno w ys ta ­
wić, ab y  snać k iedyś ani podstęp  na tu ry  tychże 
w y k rz y w ić ,  ani złośliwość z pod  ich skutków 
usunąć się nie ważyły. Ponieważ daleko wię­
ksza część prow incyi monarchii przeciw istnie­
jącej w ładzy by ła  pow sta ła ,  przeto J u n ty  B a r ­
celony i W a le n c y i  w ezw ały  lycli,  k tórzy  tw o ­
rzyli gabinet z dnia 9. M aja ,  aby  przyję li  za­
rząd  spraw  n a ro d u ,  a wszelkie inne J u n t y ,  do ­
w iedziawszy się o te in , uchw ały  tej za tw ie r­
dzić nie omieszkały. Powszechne to p rzy z w o ­
lenie najwyraźniejszem jest p raw em , jakie rząd 
jakiś  za sobą mieć m oże, i nie m ia łoby  to w  tej 
chwili żadnego znaczenia, g d y b y  ktoś pow ie­
dzieć chciał,  że lninisteryum teraźniejszej w ła ­
d zy  swojej nie otrzymało z  rąk  Exregienta, 
poniew aż ta k o w e  jest wynikiem powszechnej 
w o li ,  będącej głównym żywiołem, na k tó rym  
w  krajach wolnych  wszelka pow aga i wszelkie 
polega posłuszeństwo.

"Stanowisko gabinetu m ogłoby się tym sposo­
bem zdaw ać nie uorm alnem , albowiem ministe- 
ryum  to, nie miało charakteru  tego w tedy, k iedy 
Pvegiencya za w ak o w ała ,  w  k tórym  to razie b y ­
łoby  takową, stosownie do ustawy, tymczasow '0  

znów  obsadziło ;  ale w y k o n y w a  ono  władzę 
poruczoną mu przez naród , a posłannictwo j e ­
go jest najw yższem , gdyż naród  jest począ­
tkiem i źródłem każdej władzy ukonsty tuow a­
nej. P row incye  tak szlachetnej oddane walce 
chciały czynności swojej nadać pun k t  środko ­
w y ;  one rzek ły ,  rząd ich usłuchał, a nikt im 
się oprzeć nie m oże, inaczej,  b y łb y  b u n to ­
wnikiem. R zete lny  ten stan rze czy ,  w y k az u ­
jący  p raw ność  ministerstwa kierującego teraz 
swrawami n aro d u ,  przepisuje mu zarazem sp o ­
sób postępow ania ,  którego się trzymać winno, 
od  którego zboczyć ani mu honór jego ,  ani 
jego zasady nie dozwalają. U tw orzone  w chwi­
lach wzburzenia i n iebezbieczeńslwa, w ezwane 
do zajęcia obecnego s tanowiska, ob ronę tegoż

s tanow iska , insfytucyi i tronu  za wyłączną ma 
p o w in n o ść ; wszystkie jego k rok i ku  ważnemu 
temu zdążać będą celowi.

"Poli tyczne zasady teraźniejszych ministrów 
w yłożono  obszernie, k iedy  utworzyli  gabinet 
z dnia 9. Maja. P rogram  ten w ykonają  oni 
sumiennie, starając go się ile możności pogo­
dzić z naturalnym  ow ym  p o pędem , k tó ry  b y ł  
hasłem powstania narodu. Sprawiedliwość i 
zgoda pom iędzy  wszystkimi dobrym i Hiszpa­
nami zabespieczą zaufanie, a węzeł,  k tó ry  nas 
tak szczęśliwie łączy ,  tym mocniej zawiążą. 
Rząd poczyni rozporządzenia ,  i w spar ty  na 
w ładzy poruczonej mu z woli pow szechnej,  ta ­
kowe z nieugiętą w ykonać  każe energią. C złon­
kowie ministerstwa czuć się będą uspokojeni 
w  sumieniu sw ojem , jeżli w obec Kortezów, 
k tórych  zwołanie w  jak  najkrótszym  czasie n a ­
stąpić ma, z czynności swoich rachunek  zdać 
b ędą  mogi w  następujących  słowach: " " O t r z y ­
maliśmy nader  t rudne  zlecenie; ale wszystkie 
trudności są usunięte ,  w ola na rodow a spełnio­
n a ,  K ousty tucya i K rólowa ocalone są z nie- 
bespieczeństw, k tó re  nam się o te tak drogie 
rzeczy  bać  kazały ,  a Hiszpania szlachetnym 
tym postępkiem now e sobie zjednała praw a do 
szacunku n a ro d ó w  ucywilizowanych.

M a d r y t ,  dnia 30 .  L ipca 1 8 4 3 .
(  Podpisy).™

W  podobnym  duchu  w yda ł  P. F r ia s ,  ty m ­
czasowy M inister spraw zagran icznych , okól­
nik do ez łonków  ciała dyplomatycznego. P ier­
wsza jego po łow a zawiera ten sam w y w ó d  i 
usprawiedliwienie ostatnich w y p ad k ó w ; druga 
po łow a ściągająca się w pros t  do  stosunków z 
mocarstwami zagran icznem i, brzmi jak  nastę- 
pu je ;

" W  takowe’m rzeczy położeniu , rząd K ró ­
low ej ,  mocne mający postanowienie u trzym ać 
wew nątrz  powagę p raw a ,  uważał za rzecz po ­
trzebną ,  zwrócić swą baczność na s to s u n k i , ja­
kie K ró low a J .  M. z p rzyjaznem i jej i sprzy- 
mierzouemi mocarstwami zachować gorąco p ra ­
gnie. Rząd zatem starać się będzie p rzyw ró­
cić znów  wszelkie polityczne i handlowe zwią­
zki,  jakie  się z dobrem  i interessem Hiszpanii 
i mieszkańców hiszpańskich jakkolw iek pogo ­
dzić dadzą ; nie omieszka on udzielić cudzo ­
ziemcom opieki i względów , jakie im już cha­
rakterem narodow ym  są zaręczone, jako też 
zachować im gw arancye należne im na m ocy 
traktatów  i praw  szczegółowych.™

Z P a r y ż a ,  dnia 5. Sierpnia.
Dzienniki barcelońskie z dni 29 . i 3 0 . Lipca 

nie wspominają wcale o cytadeli Monjuich,
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któ rej w ydanie stosownie do doniesień z dnia 
28go  za p ew ne uchodziło . W  edług dzienni­
k ów  francuzkich ośw iadczył podobno  P u łk o ­
w n ik  E chalecu rządow i m ad ry ck iem u , ze nie 
w zb ran ia  się juz w praw dzie uznać now ego po li­
tycznego rzeczy  p o rzą d k u , ale mocne m a posta- 
now ienie dow ództw o sw oje złożyć ty lko  w  r ę ­
ce w o jskow ego , regu larnym  trybem  m ianow a­

nego następcy .
Z  d n i a  6 . S i e r p n i a .

T elegraficzne doniesienia z Hiszpanii.
Z P e r p i g n a n u ,  d. 5 . S ierpnia. —  D n i a  

30 .  L i p c a  o g o d z i n i e  4.  z r a n a  w s i a d ł  
R e g i e n t  w  K a d y x i e  n a  l i n i o w y  o k r ę t  
a n g i e l s k i  » M a l a b a r « .  G enera l G oncha 
ścigał go z 5 0 0  jeźdźcam i aż do  P o rto -S an ta— 
M aria , gdzie E śp arte ro  dostał się na statek. 
H iszpańska fregata «Constitucion« i k ilka  stat­
k ó w  kanoniersk ich  b lokują K adyx. O k rę ty  
*»Mał«bar« "m iasto M arsellia« i »Assas« by ty  
ua p rzystan i w  K adyxie.

B e l g i a .
D zienn ik  1’ E m  a n  c i p  a t i o n  tw ie rd z i, i ż w y­

dano  w yraźne rozkazy , ab y  ukończyć jak  n a j­
p ręd ze j odnogę kolei że lazne j, w iodącą z V er- 
v iers do  granicy  pruskiej.

N  i e  n i c  y .
Z  H a n a u  (w  E lek t, hesk iem ), d. 4. Sierpnia.

Z aręczyny  K sięcia F ry d e ry k a  hesk iego , —  
syna  Jeg o  K siążęcej M ości L andgrata  W ilhelm a 
hesk iego , —  z  W ie lk ą  K siężną rossy jską Aie- 
x a n d rq , najm łodszą córką C e sa rz a , napełnity  
na jżyw szą  radością familią landgrafoską, b a ­
w iącą obecn ia  w  R um penheim . W k ró tc e  od ­
b ęd z ie  się w  P etersb rgu  u ro czy sty  obrządek  
z a rę c z y n , sk o ro  ty lko  rodzice zezw olenie sw e 

dadzą.
A  u s t r y  a.

Z P r e s z b u r g a ,  dn ia 1 . S ierpnia.
S tau y  rozpoczuą znów  dnia 3. b. ni. sw oje 

posiedzenia. Zgrom adzenia odby te  w  kom ita­
tach  K roacyi i Sław onii końcem  zm ienienia in- 
s tru k cy i, nakazujących D epu tow anym  trzym ać 
się w  obradach  języka łacińsk iego , ośw iadczyły  
się znaczną w iększością głosów przeciw  narzu­
conem u im językow i węgierskiem u. P olecono 
zatem  pow tórn ie  D ep u to w an y m , ab y  od in- 
s trukcy i daw nych  bynajm niej nie odstępow ali. 
S łychać, że D epu tow any  Jo zep o w icz , odzna­
czający się sw oją M adziarom anią , odw ołanym , 
a  w  miejsce jego in n y  w ybranym  będzie.

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  B o ś n i i ,  d. 2 8 . L ipca.
T u re cc y  m ieszkańcy P riedow a i okolicy  z ro ­

bili pow stan ie i z b ron ią  w  ręk u  idą p rzeciw

W e z y ro w i B ośnii, rezydującem u obecnie w Ba­
nialuce. B un tow nicy  u trzym ują , że B asza 
w  ściąganiu podatków  przepisaną p rzek roczy ł 
m ia rę , i żądają , aby to ,  co niesłusznie w y b ra­
no, by ło  im zw rócone. D om agają się zarazem  
oddalenia A lbauczyków  z Paszaliku; jest to żą­
d an ie , którem u W e z y r  pomim o najlepszej chę ­
ci nie b y łb y  w stanie zadosyć u c z y n ić , gdyz 
m ilicyi te j d łużny jest żołd za kilka miesięcy, 
a środków  do zaspokojenia nie ma żadnych. 
Z resztą zaburzenie to  nie ma żadnego po lity ­
cznego znaczen ia, i zapew ne w kró tce spokoj- 
ność przyw róconą zostanie.

I n d y e  Ws ch odni e .
T elegraficzne depesze francuzkie M onitora 

donoszą z  M a rsy lii: P oczta Indy jska  nadeszła 
w  tej chw ili, w iadom ości je j sięgają aż do dnia 
1 5 . C zerw ca. W  Siudzie panuje dosyć spo- 
k o jn o ść , pow stańcy  rozproszyli się b y li ,  ale 
now ej spodziew ano się zaczepki jeszcze o k ro ­
pniejszej. D ost M oham m ed dostał się bez p rze­
szkody  do K abu lu  i objął znów  rządy .

A m e r y k a .
Z M e x y k u .  —  G azety  z N ow ego O rleanu  

z dnia 3. L ipca donoszą urzędow nie , że na w e­
z w a n i e  P rezyden ta  rzeczypospolitej mexykaii- 
s k ie j , zaw arte  zostało zaw ieszenie b ron i mię­
dzy  M exykiein  i T ex a s , k tóre trw ać ma aż do 
zupełnego ukończenia trw ających  m iędzy temi 
k rajam i układów  o pokój. P rzyp isu ją  usiło­
w aniom  posła angielskiego w M exyku, że G e­
n era ł S an ta n a , P r e z y d e n t  m exykansk i, dał się 
sk łon ić do w ezw ania G enerała H ouston , P re­
zyden ta  texaiiskiego, do zaw arcia tego zaw ie­
szenia b ron i.

Rozmaite wiadomości.

Z e  L w o w a .  —  W i a d o m o ś c i  h a n d l o ­
w e  i p r z e m y s ł o w e .  —  O  t e g o r o c z f t y c It 
k o n t r a k t a c h  L w o w s k i c h :

Z bardzo licznego w  ty 111 r °k u  zjazdu o b y ­
w ate li, m ożna się by ło  najlepszych spodziew ać 
k o n trak tó w ; ato li pokazało  się, iż tak mało p o ­
rob iono  interesów , żc tegoroczne kon trak ty  b y ­
ły  najlichszemi, jak ie k to  zapam ięta. W  p rze­
szłym  ro k u  zaczęły  się one dość późno, jednak  
p rzed  jarm arkiem  na w ełnę , zaw arto  jeszcze 
kilka, a  naw et znacznych in teresów  o kupno i 
sprzedaż d ó b r ziemskich. W  tym  zaś roku  
k o n trak ty  nie m iały w łaściw ie ani początku, ani 
końca. O w o zgoła, ty lko  z nazw iska mamy 
jeszcze kon trak ty .

M ajętności ziem skich b y ło  m niej niż w  k a ­
żdym  innym  ro k u  do przcdauia. W łaśc ic ie le



1523
trzymali się wysoko  z cenami, kupujący zaś 
przy  naznaczaniu wartości z swej strony, mieli 
na względzie dzisiejsze niskie ceny produktów, 
i nie najlepsze widoki w gospodarstwie wiej- 
skiein, jeżliby dotychczasowe stosunki miały 
dłużej potrwać. Z resztą, nie jeden z właści­
cieli ziemskich, przystąpiwszy z swojemi dobra­
mi do towarzystwa kredytowego, albo też mając 
widoki korzystania z lej instylucyi, uic był w 
tym roku tak bardzo pochopnym do puszczania 
majętności z ręki. A gdy przytein kapitaliści 
Slab się o swe pieniądze troskliwsi, małoco po­
robiono interesów, i to najczęściej na prow incyi; 
we Lwowie zaś ostateczne tylko w tej mierze 
formalności załatwiono.

O  dzierżawy dóbr bardzo się dopytywano, 
lecz właściciele trzymali się za wysoko z czyn­
szami arendowuemi: dla tego leż nie wydzie­
rżawiono jak tylko kilka, i to nie bardzo zna­
cznych majętności. Największa część dawnych 
dzierżawców utrzymała się.

Kapitałów szukano, w celu strącenia cięża­
rów  z dóbr, aby z niemi do towarzystwa kre­
dytowego módz przystąpić. Kapitaliści mieli 
na względzie nie tyle realną hypotekę, jak oso­
bisty k re d y t; kto len ostatni posiada, temu ła­
twiej przyszło zaciągnąć pożyczkę, jednak rza­
dko mniej jak na 6 procentu. Co s ię  zaś ty ­
czy realnej hypołeki, to interesa szły tak twar­
do, iż kapitaliści najczęściej nie inaczej w nie 
wchodzić chcieli, jak tylko pod tirrną (to jest 
pod zasłoną) kupna, z zastrzeżeniem sobie pra­
wa w ykupna. Jakoż w  samej rzeczy kilka 
podobnyrcli intcressów przyszło do skutku.

Sprzedaży realuości miejskich jakby nie b y ­
ły  w tym roku. O  ile nam wiadomo, tylko 
jednę kamienicę we Lwowie (Krysztoiowiczów 
zwaną) kupił Hrabia Michał Baworowski.

Co się tyczy Jistów zastawnych galicyjskich, 
lubo uznanie błogich skutków tej zbawiennej 
dla naszego kraju instylucyi, coraz bardziej się 
upowszechnia, jednakże nasi kapitaliści do wyż­
szej stopy procentowej dotąd przyzwyczajeni, 
nie mogą się po największej części zdecydować 
do lokowania swoich kapitałów w tych listach. 
W ie lu  z nich obstaje jeszcze przy wypożycza­
niu pieniędzy na wexle, nie zważając na to, że 
gdy dłużnik dobrowolnie pożyczki nie zwróci, 
sąd wexlowy przysądza tylko 4 procentu, a 
przytein procedura sądowa prowadzi za sobą 
niektóre niepowrolne wydatki. Lecz rozum 
praktyczny nabyw a się najczęściej tylko przez 
własne doświadczenie: Przyjdzie czas — a 
czas ten podobno już niedaleki, —  że wszyscy 
mali kapitaliści w naszym kraju (do których też

i największą część dzierżawców policzyć może­
my) przestaną na pewnym 4tym procencie od 
swoich kapitałów , i nie zechcą narażać się na 
straty przez wypożyczanie pieniędzy p ryw a­
tnym, lub przez branie dzierzaw na wysokie 
czynsze. Kto śmielszy, rzuci się do handlu, i 
z tych to kapitalistów (wyznania katolickiego) 
utworzyć się z czasem może stan handlowy, od 
dawna już u nas bardzo pożądany. Dzisiaj są 
to jeszcze p i a  d e s i d e r i a ,  ale czas i okoli 
cziiosci mogą nas przecie do tego doprowadzić.

Co do działań pierwszej auslryackiej kassy 
oszczędności i połączonego z nią powszechnego 
zakładu zaopatrzenia, od czasu naszego prze- 
szlorocztiego sprawozdania (w Gazecie°Lwow­
skiej Nr. 81 z r. 1842 .) okazuje się , iż przez 
komaudytę lwowską (J . L. Singera i spółki):

Od 1. Lipca 1842 . do ostatniego Czerwca 
1 8 4 3 , przystąpiono z wkładkami do tej kassy 
za 224,345 zr. 1) kr. m. k. S tro u y  w ypow ie­
działy i ściągnęły wkładek przez tęż kom audytę 
za 145 ,605  zr. 29 kr. Przeto summa nowych 
w kładek przewyższa summę przez s trony  ścią­
gniętą o 78 ,7 2 9  zr. 4 0  kr. m. k.

Prócz tego inne jeszcze domy handlowe lw o­
wskie eskoutowały udającym się do nich stro­
nom książeczki kassy oszczędności, posłały też 
k sią żeczk i do W iednia i ś c ią g n ę ły  należące się 
za nie kwoty. Atoli summa ogólna w ten spo-Żb,f \ 184'2' d° "s,al"ieS° Czerne*
1843 . odebrana, nie jest nam wiadoma.

Summa wkładek i dokładek do powszechnego 
zakładu zaopatrzenia (w  W iedniu) przez po­
średnictwo kom andyty lwowskiej za rok  1842. 
wniesiona, wynosi 9 ,994  zr. m. k.

Kapitałów przez pierwszą austryacką kassę 
oszczędności i połączony z nią powszechny za­
kład zaopatrzenia, udzielonych tytułem poży­
czki na hypotekę dóbr ziemskich w  Galicyi, od­
płacono i wyextabulowano od 1. Lipca 1849  
do ostatniego Czerwca 1843. w summie ogól­
nej 277,724 zr. 15. kr. m. k., w  której to sum­
mie jest za 198,399 zr. 48 kr. owych kapita­
łów, które tejże kassie zapłacono, w  celu p rzy ­
stąpienia z pożyczką do galicyjskiego stanowego 
instytutu kredytowego.

Pierwsza austryacka kassa oszczędności i po ­
wszechny zakład zaopatrzenia w ypożyczyły od 
1. Lipca roku 1842 . na nowo w Galicyi (i za- 
jutabulowały) na dobra ziemskie 3 1 7 ,2 5 0  zr. 
m. k. na kamienice we Lwowie 99 ,0 0 0  zr. 
Czyli ogółem wzięto na nowo z tej kassy 
4 1 6 ,2 5 0  zr. m. k.

Okazuje się ted y , iż pierwsza austryacka 
kassa oszczędności, niemniej i powszechny za-



4524

kład  zaopatrzenia, mimo, iż działalność ich ko- 
m audyt co do wkładek ustać z końcem roku 
1 833 ., a co do opłat z końcem roku  1 8 4 4 ., i i  
mówię nie przestają kraj nasz wspierać silnie 
kapitałami, tak bardzo potrzebnemi do ułatwie­
nia rozmaitych przedsiębierstw w gospodarstwie 
wiejskietn, do zakładania nowych budow li, do 
spłacania się wzajemnego i t. p.

L u d n o ś ć  L w o w a  z p o c z q t k i e m  r o k u  
1 8 4 3 . —  Lwów miał na początku roku bieżą­
cego 1843 . całkowitej ludności (p ró cz  załogi 
w ojskow ej) 6 7 ,0 4 4  mieszkańców, a mianowicie 
3 3 ,0 0 8  płci męzkiej, a 34 ,063  płci żeńskiej. 
"W tej liczbie jest osób z innych prow incyi Mo­
narchii Austryackiej przebywających i cudzo­
ziemców ogółem 8 1 6 0 . W łaściw a tedy lu­
dność miejscowa nie wynosi jak 5 8 ,8 8 4  głów. 
—  Żydów liczy Lwów 2 0 ,9 3 5 , czyli więcej 
niż trzecią część właściwej ludności.

W e  względzie stanu i sposobu życia jest 
we Lw ow ie: D uchownych 5 9 6 ; szlachty 9 0 0 ; 
urzędników  i honoraryów  1 4 2 3 ; professyoni- 
stów, artystów i akademików 7 1 8 ; włościan 52.

Porów nyw ając ten stan, z ow ym , jaki był 
w roku  1 8 4 0 ., pokazuje się, iż ludność Lw o­
w a wzmogła się w przeciągu ostatnich trzech 
lat w ogóle o 3 1 4 3  głów.

Sławny pisarz francuski de  B a l z a c  przybył 
do Petersburga dnia 17. Lipca na statku paro­
wym z L o n d y n u .  Jedna z gazet stolicy po­
w tarza wieść, że Pan B a l z a c  ma tam zaba­
wić do zimy.

O  s ł a w n y m  B o s c o ,  k tóry  teraz bawi 
publiczność warszawską, czytamy w »Kuryerze 
w arszaw skim :« Bosco znajdując się za żelazną 
bram ą, przystąpił do przekupki, celem kupie­
nia jajek. P rzekupka, jak to zwykle bywa, 
zachwalała świeżość, taniość tow aru i t. d. »Mu- 
szę też przekonać się, czy jaja istotnie świcże«, 
rzekł sztukmistrz i dla p róby  rozbił jedno, 
przekupka stała jak w ryta , z jaja bowiem w y­
padł dukat. »Aha!« zaw ołał Bosco, upatrz 
ten dukat ma dątę rok 1 8 4 1 ., zatem chciałaś 
stare jaja przedawać za świeże, obaczmy dalej.« 
Rozbija drugie i trzecie jajko, z każdego w ypa­
da po jednym dukacie. Przekupka zapomina 
o targu i sama zaczyna tłuc jaja, aby w ydobyć 
żółto-brzuszka, lecz naturalnie pod jej ręką roz­
la ł się tylko żółtek, ale ani odrobina złota.

K o r a l e .  O zdoby wyrabiane z korali ma­
ja znowu wielki pokup , teraz głównem targo­
wiskiem na nie, nie jest już ziemia włoska, ale 
Marsylia. O koło dwuch tysięcy ludzi trudni się

połowem korali. Dawnie) obrabiali korale naj­
piękniej we W łoszech , mianowicie w  Neapolu, 
dziś prześcigają marsylijscy mieszkańcy wło­
skich, a M arsylia zaopatruje koralowe’mi ozdo­
bami L ahorę, B razylią, ziemię nad Senegalem 
G uineę, N ow y Jo rk , N ow y O rlean , Mexyk, 
C ayenne, Levante, a po wiąkszej części i Niem­
cy. Na ostatniej wystawie sztuk pięknych w P a ­
ry żu , ściągały powszechne podziwienie marsy- 
lijskie roboty  z korali, szczególniej figury sza­
chowe wyobrażające wojska Krzyżowców i Sa- 
racenów w wartości 10 ,0 0 0  fr. W  zeszłym 
ro k u  sprzedano w Marsylii korali za 6 milion.

Kurs giełdy Berlińskiej.

D nia 12. Sierpnia. 1843. S to­ JNa pr. kuran t
pa papie­ gotow i­

prC. rami. zną.

O bligi długu skarbow ego . . 104 1034
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 103 1024
O bligi premiów handlu morsk. — — 90J
O bligi K urniarckii . . . . 102 —

B erlińskie oblig. m iejskie . 
Gdańskie dito w T ...................

3^ Y —

Zachodnio • Pr. listy  zastawne 102| 1024
Listy zast. W . X . Poznańskiego 4 — 1064

dito dito dito
k

101J
W schodnio  - Pr. listy  zast. . 1034

1024Pom orskie d i to .......................... 3*i 103j
K ur- i Kowomarch. dito . . 3'i 103J, 1027,
Szląskie d i t o .......................... 101 i
Frydrychsdory  .......................... _ 137, 13A
Inne monety złote po 6 tal. — 12i H i
D is c o u to .......................... .....  , — 3 4

A k c j e
Kolei B erlińsko-Poczdam skiej 5 1524 1514
dito dito akcje u prioris . 4 — 1034K olei m agdebursko • Lipskiej 
dito dito akcje a prioris . 4

— 1534
1034K olei Berlińsko - Auhaltskićj ___

ilito dito akcje a prioris . 4 1034
Kolei D usseldorf. -E lberfcld. 5 834
dito dito akcje a prioris , 4 95j . ,

Kolei n a d re ń s k ie j.................... 5 794
dito dito akcje a prioris . 4 96) ___

K olei B erlińsko - Frankfurt. 5 1274 ___

dito dito akcje a prioris . 4 — 104
K olei Śląsk. górn. . 4 115
K olei B eri. -Szcz. E. Lit. A . . — —

d!‘o dito Lit. B. . — ___

dito dito odstępl. . — 1184 —

C e n y  t a r g ó w ® Dnia 11 Sierpnia.
w mieście I84d. r

P o z n a n i u . od do
Tal •S'- fen. T al ■er-fen

Pszenicy szefel . . 1 26 6 1 27 6
Zyta . dt. . . . 1 10 __ 1 11
Jęczm ienia d t........................ 1 1 _ 1 1 6
O w sa . dt. . . 1 7 fi 1 8 6
T atarki dt. . .
G rochu  . dt. . .  - — — —

Z iem iakdw  dt. . - 10 6 - 1 1
Siana cetnar 1 --- __ 1 6
Słom y kopa . 5 20 — 61
Masła garniec . . 1| 18| — lj isj 6


